Drodzy Rodzice
Porozmawiajmy w tym tygodniu z dziećmi o niedzieli, jako dniu świątecznym i dniu, w którym uczestniczymy we Mszy świętej. W miarę wolnego czasu proszę przeczytać dzieciom załączone przeze mnie propozycję zadań. Wybrać to na co dziecko będzie gotowe. Może to będzie tylko piosenka, film, opowieść, puzzle.
Temat: Niedziela, dzień świąteczny, w którym uczestniczymy we Mszy świętej.

          Najpierw możemy pokazać dzieciom kalendarz i porozmawiać o tym, co znajduje się w kalendarzu. 
Można zapytać: - do czego służy ludziom kalendarz? - W jaki sposób w kalendarzu zaznaczone są dni tygodnia od poniedziałku do soboty? – a w jaki sposób niedziele? Pokazujemy, że niedziela w kalendarzu jest zaznaczona w szczególny sposób – na czerwono, ponieważ zmartwychwstanie Pana Jezusa, najważniejsze wydarzenie w historii świata, było właśnie w niedzielę i dlatego ten dzień nazywamy świętym.
- Czym różni się dzień powszedni od świątecznego? 
 -Co robimy w dzień powszedni, a co w niedzielę?
           W dzień powszedni:   chodzimy do przedszkola, rodzice do pracy, robimy zakupy, dbamy o porządek w mieszkaniu, mamusia urządza pranie, prasowanie, nie zawsze razem jemy posiłki.                                                      
            W niedzielę:  wspólnie z całą rodziną zasiadamy do stołu wspólnie jemy śniadanie, obiad i kolację, uczestniczymy we Mszy świętej, popołudniu odwiedzamy dziadków, krewnych, idziemy na wspólny spacer, wycieczkę, plac zabaw, czytamy książki, bawimy się z rodzicami ,rodzeństwem.
           Przypominamy dzieciom, że niedziela jest dniem Pana Boga. W tym dniu spotykamy się z Nim w kościele na Mszy świętej.
Opowiadanie o zwierzętach dla dzieci młodszych:

          Zwierzęta z zazdrością patrzyły na człowieka. „Człowiek ma niedziele i święta, a my nie mamy. Chcemy mieć niedzielę!” – wołały. Spotkały się na największej polanie w lesie i uradziły, że i one będą świętować niedzielę. Powstało jednak pytanie: jak należy świętować niedzielę? Pierwszy zabrał głos lew:  „To bardzo proste. Chodzi przede wszystkim o to, aby w niedzielę było dużo i dobrze do zjedzenia. Na niedzielę będę sobie zamawiał całą antylopę!”
          Paw nie wytrzymał i zawołał: „Skończmy z tym jedzeniem! To jest ważne, lecz nie najważniejsze! Dla mnie niedziela to piękny strój. Na każdą niedzielę zamawiam nowe pióra do mojego wspaniałego ogona!” Wreszcie zabrała głos mała małpka: „Moi drodzy przyjaciele! Niedziela to nie jest wcale to, o czym mówicie. Niedziela to nie jedzenie i nowe stroje. Moi drodzy! W niedzielę trzeba sobie wypocząć. Niedziela znaczy spokój. Cały dzień leżeć na liściach palmy i patrzeć w niebo – to jest niedziela!”

          Zabierały głos i inne zwierzęta, każde z nich przedstawiało wizję swojej niedzieli. Dobry Pan Bóg spełnił życzenia wszystkich zwierząt, lecz żadne z nich nie miało niedzieli. Ludzie śmiali się ze zwierząt. Wiecie dlaczego? Bo zwierzęta nie wiedziały, że niedziela jest dopiero wtedy, kiedy rozmawia się z Panem Bogiem jak z przyjacielem, kiedy Panu Bogu ofiaruje się swój czas, a On daje nam siły do dobrego życia.
          A jak my zaplanujemy najbliższą niedzielę? Co możemy wspólnie z rodziną zrobić w ten świąteczny czas?
Dzieciom starszym możemy przeczytać opowiadanie o pewnym miasteczku.

          Było sobie kiedyś miasteczko, które nazywało się Radość. Mieszkańcy tego miasteczka byli bardzo mili, uczynni wobec siebie. Wszyscy sobie pomagali. Mamy opiekowały się dziećmi  i dziadkami. Mężczyźni pracowali, a w niedzielę wszyscy spędzali radośnie czas w rodzinie i odwiedzali Pana Boga w kościele. Pewnego dnia pomyśleli sobie, a może by tak więcej pracować. Zbudujemy nowe lepsze drogi. Będziemy mogli więcej i wygodniej podróżować. Zbudujemy większe i nowocześniejsze domy, aby lepiej żyć. Aby tego dokonać musieli pracować dłużej, a nawet mamusie , dziadkowie i rodzeństwo musieli pójść do pracy. Miasteczko zmieniało się z dnia na dzień. Powstawały nowe domy, szerokie ulice, autostrady i produkowano coraz lepsze samochody. Mieszkańcy byli zadowoleni, ale bardzo zmęczeni. Chęć posiadania, była dla nich najważniejsza. Zupełnie zapomnieli o niedzieli, wspólnym świętowaniu w rodzinie. Zapomnieli też o Panu Bogu, o niedzielnym spotkaniu z Panem Bogiem. Zmienili nawet nazwę swojego miasteczka, ponieważ nikt nie pamiętał,  jakie znaczenie ma słowo  radość. Nazwano je teraz miasteczkiem Praca. I tak żyli zajęci nieustannie pracą, nie pamiętając, co to znaczy święto. Zapalali świeczki na choince, ale już nie pamiętali dlaczego to robią. Zapominali o modlitwie, obowiązkach wobec siebie nawzajem, nie szanowali drugiego człowieka, tylko chcieli żeby im było wygodnie. Dzieci zapominały o odrabianiu lekcji, dorośli zapominali o zdejmowaniu butów przed pójściem spać, na ulicy nikt nikogo nie pozdrawiał. Zamknięte były drzwi od kościoła. Nie biły dzwony. Nikt nie umiał się modlić. Pewnego poniedziałkowego poranka nauczyciel zapytał się swoich uczniów:  -„Dlaczego wczoraj nie przyszliście do szkoły?”  „ Przecież wczoraj była niedziela! – odpowiedzieli uczniowie.  -  W niedzielę przecież nie ma szkoły” . – „Dlaczego?, zapytał nauczyciel.  Uczniowie jednak nie potrafili odpowiedzieć na to pytanie.  Zbliżało się Boże Narodzenie.   „Dlaczego śpiewa się takie piękne pieśni? Czy dlatego, że no choince są świeczki? Nikt nie wiedział, co odpowiedzieć. Pokłóciło się dwóch przyjaciół: wyzywali się tak bardzo, że aż ochrypli. Teraz nie mam już żadnego przyjaciela, następnego dnia rozmyślał jeden z nich. Nie wiedział , jak ma dalej żyć. 
          Małe miasteczko stawało się coraz bardziej szare i smutne.  Ludzie każdego dnia byli bardziej samolubni i kłótliwi.  „Wydaje mi się , że o czymś zapomnieliśmy” –powtarzali wszyscy. 
           Pewnego dnia pomiędzy dachami domów hulał bardzo silny wiatr, tak silny, że swoją mocą poruszył kościelny dzwon. Najmniejszy z nich wydał z siebie bardzo miły głos.     Wszyscy ludzie zatrzymali się nagle i spojrzeli w górę. Wtedy jakiś człowiek wykrzyknął za wszystkich: „Już wiem , o czym zapomnieliśmy. Zapomnieliśmy o Bogu!”
A czym dla nas jest niedziela?  Czym różni się od pozostałych dni tygodnia?
Na ten dzień czeka każdy człowiek i starszy i młody. To nie jest tylko taki zwykły dzień wolny od pracy. Bo sobota jest również dniem wolnym, ale nie jest dniem tak bardzo uroczystym. Dlaczego?

          Niedziela to szczególny dzień. W tym dniu każdy ubiera się świątecznie, każdy ma uśmiech na twarzy i cieszy się, bo jest to dzień  spotkania z Jezusem. W kościele czeka na nas ktoś, kto bardzo na kocha i chce się z nami spotkać. Czeka tam na nas przez cały tydzień. Czeka na ten jedyny dzień. Chce usłyszeć o naszych radościach i o tym, co nas zasmuciło.  Chce usłyszeć o tym, co wydarzyło się w przedszkolu, w domu, na placu zabaw.             Niedziela to dzień wielkiej radości. Musimy pamiętać, że niedziela bez spotkania z Panem Jezusem byłaby smutna i szara. Pan Jezus w tym dniu zaprasza nas do kościoła. Chce z nami porozmawiać.
           I jeszcze jedno. W kościele trzeba się właściwie zachować.
 Widziałam niedawno  w kościele jedną dziewczynkę, która nie potrafiła siedzieć na jednym miejscu. Albo sobie skakała, albo robiła kilka kroków w przód i w tył. Gdy siedziała to machała nóżkami, aż buciki jej spadły na podłogę. Przy tej swojej zabawie jeszcze głośno rozmawiała.
 Jak sądzicie, czy ta dziewczynka przyszła do kościoła, by spotkać się z Panem Jezusem?  -Nie!  Ona przyszła by się pobawić. Widocznie nikt jej jeszcze nie powiedział, że tutaj w kościele czeka na nią Pan Jezus.
https://puzzlefactory.pl/pl/puzzle/graj/dla-dzieci/229790-ko%C5%9Bci%C3%B3%C5%82
https://www.youtube.com/watch?v=Whv2VGzbb4M&list=RDWhv2VGzbb4M&index=1
https://dominikanie.pl/video/pandziochy/pandziochy-42-o-chodzeniu-do-kosciola/
